
 

Obchody Światowego Dnia 

Ubogich w Archidiecezji 

Krakowskiej mają na celu 

pomoc osobom w kryzysie 

bezdomności,  a także 

uwrażliwienie i zachętę do 

codz iennego  n ies ien ia 

pomocy ubogim.  

Tegoroczny,  5.  już 

Światowy Dzień Ubogich, 

trwa od 12 do 14 listopada 

2021 r. 

Naszą modlitwą i darem 

serca ogarniamy dziś osoby 

potrzebujące, cierpiące 

niedostatek.  

Do oznaczonej skarbony 

można złożyć dar dla ludzi 

potrzebujących.  

Wspomnienie: śp. Stanisław Kaczmarczyk (1948-2021) 

Przyjaciele żyją w naszych sercach 

Każdy ma swój obraz śp. Stanisława,  

a wszystkie tworzą część tego prawdziwego  
i pełnego, którą zna tylko Bóg. W każdym z tych 

kawałków jest uczucie wdzięczności za Jego 
życie z odrobiną żalu, którym trzeba wypełnić 

pustkę. Stasiu był człowiekiem czynu i słów, 
które przekuwał w działanie… Mogli się o tym 

przekonać wszyscy, którzy znali Go bliżej. Two-

rzący przez lata Grupę Misterium, mogliśmy doświadczyć jego działań, uczynności, 
ciepłego słowa i gotowości, żeby pomóc i służyć tym, co było jego miłością…  

On nie był fotografem, ale był pasjonatem fotografii i zapisywania ważnych 
chwil również z życia naszej grupy. Nawet naznaczony cierpieniem choroby był pe-

łen planów na przyszłość. Był z nami na próbach, premierach, bankietach, wyjaz-

dach, rekolekcjach. Pamiętam, z jakim zaangażowaniem opowiadał o wydaniu 
pierwszego albumu foto-książki z naszego przedstawienia… Wszystko sam przygo-

towywał, dobierał zdjęcia, by potem móc się cieszyć, patrząc na nasze wzruszenie, 
kiedy wspominaliśmy kolejne zakończone przedstawienia. 

Podobnym wspomnieniem podzieliła się Viola Zakrzewska. – Stasia poznałam 
dzięki Grupie Misterium, kiedy został naszym „nadwornym” fotografem.  Szybko 
okazało się, że ma nie tylko dobre oko, ale też złote serce. Nigdy nikomu nie od-
mówił pomocy. Sama tego niejednokrotnie doświadczyłam, kiedy nie umiałam so-
bie poradzić z jakimiś usterkami w domu, o naprawie których nie miałam pojęcia.  
I to nie było tak, że Jego trzeba było prosić. Staszek, kiedy dowiadywał się, że ktoś 
z jego przyjaciół (a takie były nasze misteryjne relacje) potrzebuje pomocy, natych-
miast organizował tę pomoc. Jeśli czegoś nie mógł zrobić sam, wiedział, kogo pole-
cić, a ten ktoś na hasło: „Mam Pana numer od Stasia Kaczmarczyka” od razu był  
w gotowości. Bardzo wiele Mu zawdzięczam, mam w pamięci wiele sytuacji, w któ-
rych – gdyby nie Jego pomoc – byłabym bezradna. Zawsze będę też pamiętać Jego 
niezwykły takt, dyskrecję, uprzejmość, troskę o to, żeby wszyscy dobrze się czuli  
w Jego towarzystwie. To Staszek jest autorem moich najpiękniejszych zdjęć, cza-
sem robionych z zaskoczenia, na przykład na naszych misteryjnych wyjazdach. To 
on dokonywał też wyboru fotografii i projektował nasze foto-książki, które są nie-
zwykłą, wzruszającą pamiątką – teraz także po Nim… Pamiętam też, jak kochał 
swoje wnuki i jak był z nich dumny, zwłaszcza z Mateusza, który przez pewien czas 
grał z nami na scenie. Nie raz miałam okazję obserwować, jak bliska była ich rela-
cja – pełna miłości, serdeczności i wzajemnego szacunku. Dziadek był dla Mateusza 
wzorem do naśladowania, to było widać od razu... 



 

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH: OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE: 

W liturgii Kościoła w tym tygodniu: 

• w środę - św. Elżbiety Węgierskiej, zakonnicy; 

• w czwartek - bł. Karoliny Kózkówny; 

• w sobotę - św. Rafała Kalinowskiego, kapłana; 

• w przyszłą niedzielę - uroczystość Jezusa Chrystusa 

Króla Wszechświata, kończąca rok liturgiczny. Za 
dwa tygodnie rozpocznie się Adwent.  

Dzisiaj obchodzimy 5. Światowy Dzień Ubogich. Naszą 

modlitwą i darem serca ogarniamy dziś osoby potrzebują-
ce, cierpiące niedostatek. Do oznaczonej skarbony można 

złożyć dar dla ludzi potrzebujących.  

Dziękujemy wszystkim, którzy w czasie Mszy św. za 

Ojczyznę, w Święto Niepodległości, wsparli „Fundusz Mar-
cinowy”, finansujący obiady dla dzieci z biednych rodzin. 

Zebrano tego dnia 1.528 zł. Dziękujemy również za ofiary 
na ogrzewanie naszej świątyni. W ubiegłą niedzielę złożo-

no na ten cel 12.814 zł. 

Nasza parafialna schola dziecięca zaprasza do swych 
szeregów nowych adeptów śpiewania. Spotkania scholi 
we czwartki o godz. 16:00. Czekamy też na nowych mini-

strantów i lektorów do posługi przy ołtarzu. 

W tym tygodniu wypada trzeci piątek listopada. Zgod-
nie z naszą tradycją tego dnia wieczorem odprawiona 
zostanie Msza św. w intencji wszystkich zmarłych, których 

żegnaliśmy w okresie ostatnich 12 miesięcy. Po Mszy po-

święcenie zniczy, które każda z rodzin będzie mogła za-
nieść na cmentarz i zapalić na grobach swoich zmarłych.  

Najbliższa sobota to dzień wspomnienia św. Rafała 
Kalinowskiego, patrona męskiej Róży Różańcowej. Z tej 

okazji zapraszamy wszystkich członków tej Róży na Mszę 
św. w sobotni wieczór i spotkanie po Mszy św. Zaprasza-

my też mężczyzn chętnych do włączenia się do Róż Ró-
żańcowych. 

Przypominamy, że cały czas osoby chore i starsze mo-
gą korzystać z posługi sakramentalnej w domu. Należy 

telefonicznie bądź osobiście ustalić termin wizyty kapłana 
ze spowiedzią i Komunią św. Można też korzystać z posłu-

gi Nadzwyczajnego Szafarza, przyjmując Komunię św.  

w każdą niedzielę. 

Przyszła niedziela to trzecia niedziela miesiąca. Skład-
ka będzie comiesięczną składką inwestycyjną. 

PONIEDZIAŁEK - 15 LISTOPADA 2021 

07:00 + Czesław Jura (Msza św. gregoriańska) 

18:00 + Helena, Mieczysław, Adolf, Elżbieta i Krystyna 

Kurdziel 

WTOREK - 16 LISTOPADA 2021 

07:00 + Anna i Marian Sadzikowscy, w r. śmierci 

18:00 + Czesław Jura (Msza św. gregoriańska) 

ŚRODA - 17 LISTOPADA 2021 

07:00 + Czesław Jura (Msza św. gregoriańska) 

18:00 + Piotr Jaroszkiewicz, + Rodzice,  

od rodziny Dudzińskich z Mogielnicy 

18:00 + Paweł Pająk, od rodziny Mamiców 

CZWARTEK - 18 LISTOPADA 2021 

07:00 + Czesław Jura (Msza św. gregoriańska) 

18:00 + Stanisław Tybor, w 1 r. śmierci 

PIĄTEK - 19 LISTOPADA 2021 

07:00 + Władysław Majewski, w 1 r. śmierci 

07:00 + Czesław Jura (Msza św. gregoriańska) 

18:00 Msza św. za zmarłych z minionego roku 

SOBOTA - 20 LISTOPADA 2021 

07:00 + Czesław Jura (Msza św. gregoriańska) 

07:00 + Edward Kotarski, w 10 r. śmierci 

18:00 + Eugeniusz Jochymek, w 5 r. śmierci,  

od żony i dzieci 

NIEDZIELA - 21 LISTOPADA 2021 

06:30 W intencji Panu Bogu wiadomej 

08:00 + Czesław Jura (Msza św. gregoriańska) 

09:30 + z Róży św. Kingi 

11:00 + Józefa Buzdygan, w 3 r. śmierci,  

od syna z rodziną 

12:15 W intencji Parafian (chrzty) 

18:00 + Janusz 

„...Niech dzięki mądrości rządzących i uczciwości oby-
wateli panuje zgoda i sprawiedliwość…”, to te słowa  
z modlitwy mszalnej ks. Proboszcz przywołał na początku 

kazania. Zwrócił też uwagę, że liturgiczne wspomnienie 
św. Marcina jest doskonałą okazją, by słowa o pomocy 

zamienić w konkretny czyn dobra - wspomóc tzw. Fun-
dusz Marcinowy, finansujący obiady biednym dzieciom. 

http://www.foto-tomaszjanik.pl


 

Za nami Święto Niepodle-

głości. W tym roku udział 
mniej liczny, chociaż w po-

równaniu z rokiem ubiegłym 
spory postęp. Poczty sztan-

darowe Straży Pożarnych, 
szkół, pszczelarzy, podkre-

ślały znaczenie tego święta  

i świadczyły o wciąż żywym 
zaangażowaniu w życie naszej Małej Ojczyzny. Po-

wróciliśmy do tradycji Funduszu Marcinowego, za-
pewniającego obiady w szkole dla dzieci z biednych 

rodzin. Wspólna modlitwa w intencji Ojczyzny niech 

będzie naszym stałym punktem wspólnego życia. 
Przed nami jeszcze tylko Uroczystość Chrystusa 

Króla i rozpoczniemy Adwent. Powoli małymi krocz-
kami wracamy do normalności. Już dzisiaj apeluję  

o liczny udział w Roratach. Trzeba sobie mądrze 

zaplanować czas, by w adwentowe wieczory móc 
wziąć w nich udział. Roraty to nie tylko nabożeń-

stwa dla dzieci, ale również dla dorosłych i chociaż 
dzieciom poświęcimy sporo uwagi, to dorośli też 

mogą w ten sposób przygotować siebie i swój dom 
na przyjście Chrystusa w Boże Narodzenie. W tym 

roku nie będziemy już zbierać „miedziaków”, co 

robiliśmy przez ostatnich kilka lat. Zachowujemy 
nadal zwyczaj przynoszenia przez dzieci serduszek  

z dobrymi uczynkami i losowania figurki Niepokala-
nej. Dorosłych proszę, by nie ustawali w pomaganiu 

dzieciom w samodzielnym wykonaniu adwentowych 

lampionów. Niech w adwentowe wieczory będzie 
widać na ulicach naszego miasta te małe kolorowe 

światełka, które przypomną mniej zaangażowanym 
w życie Kościoła i parafii o zbliżających się świę-

tach. Niech o tym nie przypominają tylko telewizyj-
ne reklamy i szał histerii zakupowej w sklepach. 

Wbrew pozorom widok dzieciaka z zapalonym lam-

pionem może zdziałać więcej, niż nam się wydaje. 
Może pobudzić do refleksji, przywołać wspomnienia, 

a może i nawet wyrzuty sumienia.  
W tym tygodniu będziemy w liturgii wspominać 

św. Rafała Kalinowskiego. Będzie to okazja do spo-

tkania się członków męskiej Róży Różańcowej. Ser-
decznie zapraszam wszystkich Panów z tej róży,  

a także wszystkich chętnych mężczyzn na wieczor-
ną Mszę św. w najbliższą sobotę. Po Mszy św. 

chciałbym się spotkać z całym składem tej Róży  
i wszystkim chętnymi do włączenia się w nią. 

W Libanie jest pięć głównych grup chrześcijan: katolicy, Or-
todoksyjne Kościoły orientalne, wschodni prawosławni, Asyryj-

czycy i różnego rodzaju Kościoły ewangelickie i protestanckie. 

Konstytucja kraju gwarantuje wolność religii.  

W naszym dekanacie trwa kurs lektorski, przygoto-

wujący ministrantów ze szkoły podstawowej do posłu-

gi czytania Bożego Słowa podczas Mszy św. Z naszej 

parafii w kursie uczestniczy trzech ministrantów. 



 

KUPIĘ MIESZKANIE  
BĄDŹ GARAŻ 

(zadłużone, z komornikiem, do remontu) 

PRYWATNIE / ZA GOTÓWKĘ 

tel. 796 - 551 - 438 

– Staszek miał klasę, której brakuje dziś wielu mężczy-
znom. To prawda, co powiedział ksiądz Proboszcz na Jego 
pogrzebie: w przypadku Stasia Kaczmarczyka zdanie  
o tym, że nie ma ludzi niezastąpionych, wydaje się tylko 
pustym frazesem. Jego nie jest w stanie nikt zastąpić  
i jestem pewna, że na zawsze pozostanie w naszej pamię-
ci – łagodnie uśmiechnięty, pogodny, mimo bólu, który  
w ostatnim czasie był Jego stałym towarzyszem – wspomi-
na z zadumą Violetta Zakrzewska. 

Pewnie jak dla wielu z nas, kiedy przeszedł na zasłużo-
ną emeryturę, trudno było wypełnić pustkę, zagospodaro-

wać wolny czas… To wtedy Pan Bóg poprowadził Go po-

przez kolejne parafialne pielgrzymki do posługi w parafii, 
wykorzystując talent informatyczny i fotograficzny.  

Może o tych wspomnieniach sam ks. Proboszcz nam 
opowie. – Pan Staszek, bo tak go przecież nazywaliśmy, 
pozostanie długo w mojej pamięci nie tylko jako zapalony 
fotograf, ale przede wszystkim jako mądrze i głęboko wie-
rzący człowiek. Najwięcej czasu przegadaliśmy z sobą  
w czasie wyjazdów pielgrzymkowych, zarówno tych zagra-
nicznych, jak i tych krótkich, krajowych. Zasypywał mnie 
masą pytań o naszą wiarę, o historię. Często odkrywałem, 
że naprawdę uważnie słuchał moich kazań. Często po wie-
lu miesiącach pytał o coś, mówiąc: „… a kiedyś ksiądz mó-
wił na kazaniu…”. To naprawdę było wzruszające i budu-
jące dla nieopierzonego jeszcze proboszcza. Bardzo prze-
żywał niemożność fizycznego udziału we Mszy św. Naj-
pierw z powodu ograniczeń epidemicznych, a potem z po-
wodu pogarszającego się stanu zdrowia. Kiedyś przysłał 
mi SMSa: „Jutro przyjdę do kościoła rano i proszę mnie 
gdzieś zamelinować, żebym nie psuł statystyk, bo te ob-
razki w telewizorze to nie dla mnie”. Najbardziej widocz-
nym zaangażowaniem w życie parafii była oczywiście foto-
grafia. Uwieczniał każdy ważny i trochę mniej epizod  
z życia naszej wspólnoty. Nie trzeba było go namawiać. 
Ogłoszenia parafialne, których słuchał na Mszy, wystarcza-
ły. Był obecny wtedy, gdzie trzeba i gdy trzeba. Nie spo-
sób wymienić wszystkiego. Bardzo nam go teraz brakuje. 
Pozostało wielkie dzieło jego pracy. Tysiące, a może na-
wet dziesiątki tysięcy zdjęć zarówno wydarzeń, jak i po-
szczególnych przedmiotów, zabytków, detali. Bóg zapłać, 
Panie Staszku, za tę wielką robotę i wspaniałe człowie-
czeństwo – dodaje ks. Proboszcz. 

Śp. Stanisław nie ograniczał się tylko do działalności 
dla naszej parafii. Zawsze chętnie dzielił się swoimi talen-

tem fotograficznym przy różnych uroczystościach miej-
skich. – Ceniłem pana Staszka za jego ciekawość świata, 
zainteresowanie sprawami lokalnymi i chęcią do pomocy. 
Często pisał czy dzwonił do mnie, by dowiedzieć się, co się 
dzieje w Trzebini, dopytywał o plany budowy mieszkań czy 
koncepcji potrzebnej obwodnicy w mieście. Mnie to zaw-
sze cieszyło, bo dawało mi to możliwość opowiadania  
o tym, nad czym pracuje lokalny samorząd i czemu się 
poświęcam jako radny. Z podziwem obserwowałem jego 
zaangażowanie i dokładność w fotografowaniu wydarzeń, 
nie tylko tych kościelnych, ale i na deskach teatralnych. 
Niejednokrotnie towarzyszył mi przy osiedlowych spotka-
niach, gdy prosiłem go o wykonanie zdjęć. Zawsze chętny, 
pomocny i zaangażowany. Profesjonalista. – wspomina 

Wojciech Hajduk - Radny Miasta Trzebini. 

Wspomnienie: śp. Stanisław Kaczmarczyk (01.11.1948 - 05.10.2021) 

Przyjaciele żyją w naszych sercach 


